
Potyczka Czechów z Węgrami
Z pragi donoszą o krwa- 

wem zajściu, jakie miało 
miejsce między strażą gra­
niczną węgierską a czeską na 
ga granicy-ezesko-węgierskiej. 
Z niewiadomej dotyehczas 
przyczyny wybuchła między 
strażnikami strzelanina, w cza­
sie której czterech W ęgrów

zostało ranionych, w tem je­
den ciężko, /

Stwierpzono, że W ęgrzy 
zostali ranni po stronie wę­
gierskiej, jednakże strażnicy 
czescy nie opuśeili swoich 
stanowisk i strzelali do W ęg­
rów z za kordonu.

Zderzenie taksówki z bryczką 
w  Płaszowie

P. Jan Tomana, obywatel 
Płaszowa (Gumniska 14) w ra­
cał wczoraj około godz. 5 po- 
poł, bryczką z dziećmi, ośmio­
letnią Marją i 9-letnim Witol­
dem w towarzystwie p. Adama 
Niechaja i małżonki p. Albiny 
z odpustu w Mogile. Gdy z ul 
Płaszowskiej skręcał naW odną,

T ak w y g lą d a  
t y p o w e  m ia s te ­
c z k o  w M a n ­
dżurii ,  o p o s ia ­
d an ie  której z a ­
n o s i  s ię  na n o w ą  
w o jn ę  M ie j s c o ­
w o ś c i  m ia s t e ­
czk o  n a z y w a  s ię  
W u su n g .

nagle w pełnym biegu będąca 
taksówka kierowana przez wła­
ściciela J, Grabskiego (Kalwa- 
ryjska 17) uderzyła z tyłu w 
bryczkę. Skutki uderzenia były 
okropne. Bryczka wraz z ko­
niem i pasażerami została siią 
odrzucona na przydrożne drze­
wo, P. Niechaj wyleciał z bry­
czki r aodległość4 metrów dozna­
jąc zdarcia skóry z lewej nogi, 
P, Niechajowa znalazła się pod 
bryczką, która ją dotkliwie po­
tłukł, woźnica Józef Piechota 
ma pokaleczone ręce i nogi. 
Stosunkowo najmniej doznała 
obrażeń rodzina Tomanów. Oczy­
wiście również koń padł ofiarą 
kataslrofy.
Auto strzaskało sobie wachlarz 

; i złamało resory.
Auto które usiłował z miejsca ka­
tastrofy odjechać,zostało zatrzy­
mane przez posterunkowego PP. 
Zarówno kierowca jak i osoby 
jadące w aucie zostały zabrane 
na V komisarjat (w Podgórzu) 

: celem spisanie protokułu.
W y p a d e k  w y w o ła ł  w  P la sz o -  

I w ie  w s tr z ą s a ją c e  w ra ż en ie .

Francja wystąpi z Ligii? M o b i l i z a c j a  w Chi nac h .

PARYŻ. O statnie zarzą­
dzenia rządu Rzeszy, stano­
wiące jawne naruszenie po­
stanowień Traktatu W ersal­
skiego, z czerń nawet sam 
Berlin się nie kryje, w yw o­
łują żywe oburzenie w sze­
rokich kolach francuskich.

W  niektórych sferach po­
litycznych wywierany jest na 
Herriota nacisk, by zdecydo­
wanie wystąpi! wobec pań­
stw aljanckich oraz Ligi N a ­
rodów, ażeby zareagowały na

jawne gwałcenie umów po. 
kojowych przez Niemcy 
Walka w obronie Traktatu 
W ersalskiego jest obowiąz­
kiem nietyiko Francj, lecz 
wszystkich sygnatajuszów 

jeżeli m ocarstwa aljanekie 
i Liga Narodów nie zdobę­
dą się na męski krok wobec 
Rzeszy, wówczas Francja nie 
powinna się wahać, lecz wy­
raźnie oświadczyć, że w ystą­
pi z Ligi Narodów.

Tl RONA. * W  różnych 
miastach Ąlbanji wykryła po­
licja wielkie sprzysiężenie, 
skierowane przeciw królowi 
Achmed Zogu i przeciwko

W łochom, Spiskowców are­
sztowano i oddano pod sąd. 
Siedmiu skazano .na śmierć, 
26 na dożywotnie więzienie.

NANK1N. Centralny rząd 
chiński postanowił zorgani­
zować drogą przymusowego 
poboru specjalną armję, któ­
rej zadaniem byłoby odebra­
nie Japończykom Mandżurji, 

W  całych Chinach obu­
rzenie wobec Japonji rośnie 
z dnia na dzień. Szanghajska 
Izba H andlowa oraz szereg 
instytucji o charakterze go­
spodarczym i przemysłowym 
wystosowały do rządu nan- 
kińskiego żądanie natychm ias­
towego zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Japonją, 
Równocześnie rezolucja kon­
gresu chińskich związków

zawodowych domaga się na^ 
tychmiastowej powszechnej 
mobilizacji i rozpoczęcia kro* 
ków wojennych.

D owódca floty japońskiej, 
stojącej przed Nankinem, o- 
świadczył, że w razie jakich* 
kolwiek rozruchów antyja' 
ponskich w tym mieście, za 
rządzi natychmiast okupację 
całego Nankinu i okolicy.

Już obecnie na lądzie znaj­
dują się silne oddziały ja" 
pońskiej piechoty morskiej’ 
której zadaniem jest ochrona 
banków i domów handlowych 
japońskich, znajdujących się 
w porcie,

W  H iszp a n ji znów  pa lą  kościo ły
W  miejscowości Mencia ko­

ło Kordoby spalono starożytny 
kościół i klasztor. Szkody p rze­

szło 4 milj, pesetów. Ogień po 
dłożyły hiszpańskie żywioły 
komunistyczne.

Nr. i9  poniedz,
lą  września 1932. KRAKOWSKI a g
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Poniedziałek

Wrzesie"
Sw, Januarego

Wschód słońca 5'24. — Zacnód 17‘43, 
długość dnia I2‘l9,

Dzień dobry, dzień dobiy 
Cny egzekutorze 
Choć praca twa ciężka 
Klną ciebie niebożę.

Więc coś ci poradzę 
(Choć to nie wypada) 
Rzuć w djabły ten zawód 
Oto moja rada.

As.

Pogrzeb błp Edwarda 
S c h e n ^ e r a

V 1 zoraj o godz. 1 ej w po­
łudnic odprowadziio całe spo­
łeczeństwo żydowskie zwłoki 
tak  młodo zmarłego działacza 
sportowego błp, E Schenkera, 
na cmentarz izraelicki w Kra­
kowie, Nad grobem zmarłego, 
po odprawieniu modłów, wygło­
szono kilka przemówień, i tak 
imieniem Żydowskiego Towa­
rzystwa Sportow. p. dr. Beck- 
mann, po nim dr. Lilienthal i i.

Świętokradztwo w kościele
Wczoraj przedpołudniem do­

konano w kościele sw. Łazarza 
przy ul.Kopernika świękradztwa. 
Wstępne dochodzenia ustalifv, 
że zbrodnia, została dokonana 
między godziną 8'30 a 9 rano 
Świętokradca rozbił szafkę na 
wota, z której wyjął 1 łańcu­
szek z medalem złotym, I obrą­
czkę złotą i przypuszczalnie, co 
w tej chwili nie jest jeszcze 
absolutnie stwierdzone,?srebrne 
serca, łącznej wartości 50 zł 

Schwytanie sprawcy tego 
napotyka na w:elkie trudności, 
gdyż wypadek j.^st owiany mgłą 
tajemnicy, Do kościoła tego 
prawie wogóle nie pizychodzi

a r -  J Ł a z a r z a .

publiczność obca, gdyż znajduje 
się on na jednym z dziedziń­
ców szpitala św. Łazarza. Ucho­
dzi zatem niemal za pewnik, że 
swiętokradzcą jest jeden z cho­
rych, I tu właśnie tkwi tajem­
nica Sprawca został spłoszony 
przez sługę kościelnego. Należy 
.edtiak■_ zaznaczyć.-- że w tym 
czasie absolutnie nikt nie by? 
koło kościoła widziany, a choiy 
w kdlu szpitalnym musiałby zo­
stać natychmiast zauważonym.

W każdym razie jak się do­
wiadujemy Policją prowadzi e- 
nergiczne dochodzenia i je-,t na­
dzieja' iż wkrótce uda sit; świę­
tokradcę schwyta i

U

j a k  się dowiadujemy wszyst­
kie organizacje akademickie 
boz względu na ich różnice 
.deowe i polityczne wyłonHy z 
pośród s, ?bie t. zw. „komitet 
antyopłatowy". którego celem 
ma być wywab, zenie u władz 
uniwersyteckich obniżenie tak 
obecnie wygórowanych opłat 
uniwersyteckich. Już dziś roz 
dane zostaną na U.J, ulotki w 
których „komitet antyopłatowy" 
poda do wiadomości wszystkich 
studjujących, aby przystąpili 
gremjalnie do „stajku włoskie- 
go“, będzie on mianowicie na

terr. polegał, że mimo zapisania 
się na uniwersytet nie Pędzie 
się uiszczało opłat.

Do „komitetu antyopłatowego" 
vreszii przedstawiciele Bratniej 
iJc>mocv studentów U.J,. stowa­
rzyszenia żydowskich słuchaczy 
U.J, „Ognisko", oćgąnizacu stu 
derilek ^niskich ..Jadnnść", Bi a- 
ti.i-j Pomocy medyków U.J., 
Bratniej Pomocy studentów wy­
chowania fizycznego, studentów 
Akademji Sztuk Pięknych, rol­
ników, gó r iJ 'ó w  i wszystkich 
prowincjonalnych kół akade­
mickich.

rą na stację ratunkową, gdzie 
po przywróceniu jej do przy­
tomności stwierdzono, iż kobieta 
nazywa się Maria Szymańska,, 
bezy 30 lat i mieszka przy uli­
cy Garbarskiej 13, Stwierdzono 
dalei. że Szymańska popełniła 
Samobójstwo przez wo picie e- 
sencji octowej Po pizepłókaniu 
żołądka przewieziono ją do szpi­
tala św. Łazarza.

Samobójczyni opowiedziała z 
płaczem, że pozostając od 
dłuższigo czasu bez pracy, me 
posiadała zupełnie środków na 
utrzymanie. Nie widząc nadziei 
lepszego jmra i złamana moral- 
nemi i fizycznemi cierpieniami 
postarała się o esencję octową, 
poczem popełniła Swój rozpa­
czliwy krok

Burda okradziona
Gospodarz z Rzeszotar, józej 

Burda, przyjechał do Krakowa 
n ta-g j usta wił się z wozem w 
Rynku Głównym od strony ul. 
Siennej. Na chwilę odwróci! 
wieśniak uwagę od wozu, z cze­
go skorzystał jakiś rzezimieszek 
który ściągnął leżącę r.a wozie 
czarną kurtkę skórzaną warto­
ści 50 zł. i zwiał ze zdobyczą.

W j?lka obława polL 
cyjna

Wobec coraz więcej Szerzą­
cych się kradzieży zwłaszcza 
okołicznościowvch jak z nie- 
zamkniętych. mieszkań przez 
włóczęgów udających żebraków 
lub poszukujących pracy, kie­
szonkowych itp. co wskazuje 
na znaczny przypływ do Kra­
kowa elementu przestępczego, 
wszystkie komisarjaty PP. mia­
sta Krakowa przeprowadziły 
generalną obławę na terenie 
całego miasta w dniu 17 bm. 
od godziny 21 do 24, w czasie 
której doprowadzono około 50 
osób Z pośród nich zatrzyma­
no 30 osób za różne przestęp­
stwa względnie jako poszuki­
wane.

iV/ i d m o  n o w e g o  strajku
w

Zatarg kelnerów zrzeszonych 
w socja!istycznym Związku Za­
wodowym Pracowników G astro­
nomiczno-Hotelowych (ZZPGH) 
z pracodawcami uległ groźnemu 
zaostrzeniu-

Na w adomość o podpisaniu 
przez kilku pracodawców umo­
wy proponowanej przez ten 
Związek prezes Związku Res­
tauratorów i Hotelarzy, p, Li­
piński, zwołał zgromadzenie, na 
którem wezwał właścicieli loka­
li gastronomicznych, by stanow­
czo na to się zgodzili. W zwią­
zku z tem wypowiadają praco­
dawcy posady tym wszystkim 
pracownikom, którzy nie nale 
żą do sanacyjnego Związku 
Związków Zawodowych (ZZZj, 
I tak dotychczas p Lipiński, 
właściciel kawiarni Ziemiańs 
k itj  oddalił 5, s,Gastronomia" 3 
a „Szarotka" 4 pracowników.

Jedynie właścieiei restauracji 
„Józefa", p. Lubelski oświad­
czył, że polityczne zapatrywa­
nia iego pracowników są mu 
obojętne.

Tymczasem nieubłagane sta­
nowisko p, Lipińskiego powo­
duje wśród kelnerów coraZ 
wi ;ksze wrzenie. Jeśliby w cią­
gu najbliższych dni zatarg me 
został złagodzony, natenczas 
kelnerzy zapowiadają podjęcie 
ostrei walki, a mianowicie blo 
kady, którą narazie przerwali, 
ni** chcąc zaogniać położenia,

We środę o godzinie 6‘30 
wieczorem odbędzie się posie­
dzenie Wydziału Rady Związ­
ków Zawodowych, na którem 
zapadnie decyzja co do przy 
stąoieniu innycti klasowych 
Związków Zawodowych Jo  wal­
ki celem poparcia kelnerów 

— O—

P. Maślanka bez trze­
wików

P. Stanisław Maślanka (Bo­
cheńska 8)' był bardzo śpiący, 
a ze w sobotę Dyła piękna po­
goda i ciepło, udał się nad 
Wisłę, zdjął pończochy i 
trzewiki ogólnej wariośti 19 }!. 
i p; h żył się spać. Zauważył to 
jakiś jegomość, k tóiemu te rze­
czy bylv akurat potrzebne i za­
brał je sobie, P Maślanka mu­
siał pójść buso do domu, po­
czem zawladornił o tern przy- 
krem za ściu Policj j.

Tragedja bezrobotnej kobiety.
W ubiegłą sobotę o godzinie 

wpół do dwunastej w nocy na­
tknął się patrolujący posterun-

my Parku Krakowskiego nie­
przytomną kobietę. Zawezwał 
zatem pomocy Pogotowia R a­

kowy PP. na leżącą obok bra- tunkowego, które odwiozło cho-

Q szukał gospodarza  
na Targa.

Na targ w tiku Podgórskim 
zajechał rolnik z Opatkowic 
Ttanisław Uziembło. Ucieszył 
się ogromie, skoro przystąpił do 
niego jakiś „porządny" kupiec, 
który nabrał odrazu dużo towa­
ru. To, że nie posiadał przy 
sobie polskich pieniędzy, nie 
przeszkadzało w dokonaniu 
transakcji, Kupiec wręczył ban­
knot 20-dolarowy kmiotkowi, 
a ten wydał 34 zł reszty. Jakaż  
była rozpacz Uziembły. kiedy 
prz.ekunał się, że został hanieb­
nie oszukany, gdyż pieniądz am e­
rykański qkazał się marnie 
sfałszowanym banknotem Za­
meldował o tem na Policji, któ­
ra poszukuje pomysłowego o- 
szusta, Czy go znajdzie — nie­
wiadomo.

| AKWIZYTORZY \
s  na dobnrch warunkach 
5 poszukiwani do Adm,
5 Kurjerka Krakowskiego.
S  Zgłaszać się należy

§j ul. Starowiślna 26
S  w godz. przedpołudniowych
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I^fuawy listopad.
W ślad za Robertem przyjechali do Krakowa obaj przyja­

ciele Nosala.
— Mamy go dobrze na oku I — ob>śniał Nosala Lubin. 

Szelma kuta na wszystkie strony. On ma u siebie skradzione 
akta Rykowa i wydaje mi się, że na tych aktach zależy mu 
wiele. Ale ba, mamy na niego podejrzenie, że nietylko jest ge­
neralnym dostawcą wojskowym i przemysłowcem artykułów 
wojennych, ale potajemnie z Solalem zaimuje J ę  jeszcze inne- 
mi sprawami, które pachną kryminałem. Ma stosunki nawiązane 
z Argentyną i trudni się, lub też pomaga w handlu złotodaj­
nym towarem ..

— Czyżby był handlarzem żywego towaru ? — zapytał 
zdumiony kapi.an Nosal.

— Podejrzewamy go o to I W każdym razie ma kontakt 
z handlarzami, Pozatem przypomina mi pewnego austrjaka 
z K ow la . . .

— Feldwebla Maydora! — dodał Ryków. Tak, im więcej 
przypatruję się tej baronowskiej w ęgLrskv j postaci, tem coraz 
wyraźniej staje mi przed przed oczyma las szubienic pod Ko­
wlem i urzędowy kat Maydor. Gdybym zdobył akta skradzione 
nietrudno byłnl , mi to udowodnić.

— Zamierzamy rozpocząć narazie kampanję prasową prze­
ciwko tej sząjce, natrafia się jednak na niebywałe trudności. 
Dzienniki warszawskie boją się zacząć kampanji z tą potężną 
-kliką. Czy ty Nosal n.e mógłbyś nam co pom óc?

Nosal wzruszył ramionami I
— l a k ą  kampanję możnaby prowadzić tylko we własnym 

wydawnictwie, Są za potężni finansowo, za silni w protekcje, 
ażeby można ich było ruszyć przy dzisiejszych stosunkach. 
Ale możecie spróbować! Musicie jednak założyć własne wy­
dawnictwo..,

— Ba! — odparł Lubin. — To pochłonie tysiące dolarów.
— 1 zgniotą was I — dodał Nosal. — Użyją wpływów 

w ministerstwie , w województwie i u prokuratora, żeby zni­
szczyć was i wasze wydawnictwo. Ale żegnajcie, pędzę do 
koszar, bo mamy ostre pogotowie. Strajk generalny na karku...

Od wczesnego ranką tłumy strajkujące falowały po ulicach 
miasta, skupiając się na ul. Dunajewskiego, rozpędzane pizez 
oddziały policji ciągnęły przez Plac Szczepański w Rynek, za­
tłaczając boczne ulice. Kordony policyjne rozpraszały rzesze 
strajkujące. Tłum rozpraszany ponownie się skupiał, wyczeku­
jąc przemówień przywódców.

Przyjaciele nasi dotarli na ulicę Dunajewskiego, mieszając 
się w tłum. Przed Kasą Chorych stały już kompanje piechoty, 
złożone z rezerwistów powołanych na ćwiczenia.

Rezerwiści stali w milczeniu obserwując tłum, mrugali 
do znajomych oczyma, rzucając od czasu do czasu zdawkowe 
słowa. Czuli się jak po manewrach, kiedy przybyli na kwaterę 
i otacza ich tłum przyjazny, z którym zaraz po służbie złączą 
się by się wspólnie zabawić i pogadać. Wysoki, chudy kapral, 
zmobilizowany kolejarz mruga porozumiewająco do stojącego 
w tłumie strajkującego, kolegi i m ó w i:

— Serwus Staszek! Po coś tu przyszedł?
— A ty?
— Ja w służbie!
— A ja także strajkuję — roześmiał się kapral potrząsając 

karabinem.
Tłum zaryczał od śmiechu.
Przyjaciele podsunęli się bliżej kompanji, Jakiś sierżanł 

rezerwista wyganiał matkę staruszkę do dom u:
— Niechże mama idzie do domu. bo tutaj ciasno. Wy­

starcza gdy już ojciec strajkuje, a obiad trzeba ugotować,
Tłum zachichotał:
— Uciekaj matka, bo cię synalek na widelec nabije I
Oficer usiłował napróżno zmusić tłum do cofnięcia się

poza linję naznaczonego kordonu :
— Panowie, cofnijcie się, na miłość boską, Poco się tutaj 

pchać ?
— Będziecie strzelać, czy n ie ! — zadrwił jakiś wyrostek 

partyjny.
— Panowie! Cofnijcie się. Jesteśmy tacy sami ludzie, jak 

wy. Usłuchajcie! Idźcie z Panem Bogiem.
Komisarz policji postanowił wzmocnić kordony policyj ie 

wcjskiem. Lubin z przyjacielem przedarli się przez tłum, by 
wyco-ać się koło Hotelu Krakowskiego w boczną ulicę. Ulicą 
Basztową jechały wozy z kapustą i stanęły przed kordonem. 
Masa korzystając z tego pchnęła wóz na kordon i przełamaw­
szy go ruszyła w stronę stojących kompanji piechoty. W tejże 
chwili dostrzegł Lubin, że ktoś wychylił się z okna hotelu 
i dał strzał w kordon policyjny.

Ale zanim miał czas zorjentować sie padły dalsze strzały 
i tłum pod strzałami policji począł się cofać w  ulice, rozpro­
szył się po plantach. Powstała panika, przeplatana gęsto strza­
łami karabinowemi i rewolwerowemi. Żołnierze i strajkujący 
przypadali do ziemi, chroniąc się przed pociskami. W mgnieniu 
oka tłum rzucił się na oddziały wojskowe, rozbrajając je. Żoł­
nierze rzunali karabiny potraciwszy głowy, osaczeni ze wszyst­
kich stron przez strajkujących. Pośród tej bezładnej strzela­
niny Lubin i Ryków dostawszy się na planty pełzali by wyco­
fać się z tererenu walczącyeh.

Ukryci za krzakiem widzieli jak oddział kawalerji ruszył 
do szarży chcąc oczyścić ulicę Dunajewskiego z tłumu. Galo­
pem ruszyli ułani od strony Podwala na asfaltową ulicę, skro­
pioną wodą. Ułani przyjęci strzałami zrewoltov'anych załamali 
się na wstępie, gdyż konie wywracać się poczęły na zmoczonej 
jezdni.

Lubin wychylił głowę. Z poza dużego krzaczka lufa ka­
rabinku wysuwała się i cofała po każdym strzale, W milczeniu 
ubserwowali tajemniczego Strzelca. Widzieli, jak od jego strzału 
przewrócił się oficer kawalerj i wówczas Ryków począł peł­
zać ostrożnie w stronę tajemniczego Strzelca. Ryków czołgał 
się za nim. Poprzez krzaki dojrzał twarz dziubaka, twarz, którą 
już widział kiedyś w życiu, Uchwycił za lufę w chwili kiedy 
padł z niej strzał. Dzn bak z siłą wyrwał karabin i z rozma­
chem uderzył kolbą Lubina i zrywającego się do rzutu Rykowa.

Gdy oprzytomnieli i otworzyli oczy umilkły już strzały,
Lubin pociągnął ręką po głowie. Krew obficie z niej bro­

czyła. Huczało mu w mózgu. Ryków cicho jęczał tamując 
chustką krew.

— Zaraz! Zabandażuję ci głowę — szepnął Lubin. — 
A ty potem mnie, — Po założeniu prowizorycznego opatrunku 
podźwignęli się i spojrzeli na ulicę. Konie padłe i zabici leżeli 
na ulicy.

(Dalszy ciąg w jutrzejszym „Kurjerku Krakowskim**).
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Dżunglowi kombina­
torzy,

Dwóch młodych ludzi ujęto 
w Wiedniu, którzy udając człon­
ków „afrykańskiej ekspedycji'1 
zamawiali różne sprzęty pot­
rzebne dla ekspedycyjnej ka- 
walkaty, jak: strzelby, lornety, 
fotogr. aparaty, gramofony i l.p. 
i odbierali zamówienia w zoolo­
giczny.n ogrodzie, które wędk o­
wały okrężną drogą do urzęau 
zastawniczego.

Jeden z nich Karol Klein, u- 
kończył akademję rolniczą z ty­
tułem inżyniera, obecnie stud­
iuje kryminologję w sądzie ok­
ręg. karn. we Wiedniu.

Zęby generała
Głównodowodzący armją ame­

rykańską gen. Pershing dał so­
bie niedawno u pewnego den­
tysty wyrwać 3 zęby.

Gdy wiadomość o tem ro ­
zeszła s.ę po Nowym Jorku, 
zbiegło się do dentysty mnóst­
wo amatorów,’ którzy pragnęli 
nabyć na pamiątkę ząb „wiel­
kiego człowieka",

Nie w ciemię b*ty dentysta 
nikomu me odmawiał ł każde­
mu amatorowi sprzedał ząb 
gen, Persh.nga, a zgniłych zę­
bów w gabinecie dentystycznym 
nie brakło. Durnie płacili, a 
dentysta zbijał monetę.

Generał Pershing, dowiedzia­
wszy się o handlu jego zębami, 
nakazał swoim adjutantom za 
wszelką cenę wycofać zęby 
z obiegu.

Po kilku dniach oficerowie 
przynieśli generałowi 125 zę­
bów, przyczem każdy poszcze­
gólny ząb miął zaświadczenie 
dentysty, iż jest autentycznym 
zębem generała Pershinga.

Straszne sam obójstw o  
chorego

2b-letni Adam Szlachcic z 
M urcek chory od 3 lat na gruź­
licę, znajdował się w stanie 
ciągłej depresji.

Przed kilku dniami oddalił 
się on z m eszkania  nie pozos­
tawiając żadne wiadomości.

Wszelkie poszukiwania za za­
ginionym pozostały bez skutku. 
Dopiero w ub. czwartek matka 
nieszczęśliwego otworzywszy 
dolne di zwiczki do komina, 
znalazła pokrwawione zwłoki 
swego cborego syna.

Dochodzenia wykazały, że 
samobójca wyszedł w nocy na 
dach domu i rzucił się głową 
w dół do komina, bmierć na­
stąpiła natychmiast z powodu 
złamania podstawy czaszki. 
Zwłok odstawi.mo do miejsco­
wej kostnicy.

Straszne męczarnie polskich 
więźniów w Sowietach

Świadkowie odbytej przed 
kilku dniami więźmów między 
Polską a Sowietami podają sze­
reg bardzo ciekawych i wzru­
szających szczegółów o przeży­
ciach naszych męczenników 
przybyłych z Sowietów. Z po­
śród 18 księży, którzy przy­
byli. trzynastu odsiadywało karę 
na najstraszniejszych wyspach 
Sołowieckich, gdzie niemal każ­
dy więzień przed odsiedzeniem 
kary umiera wskutek strasznych 
warunków bytu. Wszyscy oni 
byli skazani na więzienie po lat 
10 , a większość miała wymie­
rzoną tę karę w formie laski 
zamiast poprzedniej kary śmier­
ci, Wszyscy przebyli w więzie­
niu już po 4 do 5-ciu lat

Początkowo byli umieszczeni 
w barakach ogólnych razem z 
więźniami kryminalnymi, a do­
piero od kilkunastu miesięcy 
udało im się wywalczyć wspól­
ny barak. Musieli jednak tak, 
jak i zwykli więźniowie b ać 
udział w pracy fizycznej.

Jeden z Slięh Konstanty We-

ryho nie doczekał się wyzwole­
nia, gdyż przed wywiezieniem 
go do Polski zmarł na gruźlicę, 
której nabawił się w więzieniu. 
Z opowiadań przybyłych dowia­
dujemy się strasznych szczegu- 
łów. I tak mr.óstwo jesz.cze Po­
laków przebywa dotąd w wię­
zieniach sowieckich. Jaka  jest 
ogólna ich liczba nie można u- 
stalić, Samycti więźniów poli­
tycznych jest conajmniej kilka 
tysięcy. Księży katolickich w 
w więzieniach sowieckich jest 
120, z tego iO na wyspach So- 
łowieckich, zwłaszcza po ostat­
nich masowych aresztowaniach, 
liczba tych więźniów wzrosła.

Kolonje więźniów Polaków 
są wysunięte najbardziej na 
północ, Obecni.: władze Polskie 
czynią energiczne starania o 
wydobycie tych więźniów z lo­
chów więziennych. Przyłączenie 
się do tych starań całego świa­
ta kulturalnego wydaje się nie­
zaprzeczonym nakazem moral­
nym.

—o—

Komornik pośrednikiem oszustów.
Dentysta Serwetnik, mieszk. 

w Kielcach, zgłosił w komisar- 
jacie, że niejaki Konstanty Paw ­
licki, rzekomo przedstawiciel 

rmy samochodowej „Citroen" 
w Sochaczewie, zajął mu przez 
komornika I. rewiru w Kielcach 
samochód, jako zabezpieczenie 
powództwa na 800 zł, Serw et­
nik poddał się lojalnie czyn­
ności komornika, niemniej wiel­
ce był zdziwiony takiem postę­
powaniem firmy „Citroen11. Sa­
mochód tej marki zakupił on 
niedawno. Dotychczas spłacił

należność w , sumie 9000 zł,, zaś 
na resztę da weksel na kwot^ 
7000 zł., płacił co miesiąc do 
400 zł. Wybrał się więc do fir­
my „Citroen" w Warszawie i 
tam ku swemu przerażeniu, 
stwierdził, ze firma nic nie wie, 
ani o wyroku, ani o sądowem 
zr jęciu samochodu, z czego wy­
nikałoby, że wyrok został zrę­
cznie podrobiony, a nowiutki 
samochód za mimowolnem po­
średnictwem komori .ka wpadł 
w ręce bandy oszustów i oczy­
wiście zginął bez wieści.

Wódka, stanieje
WARSZAWA. Dyrekcja mo­

nopolu spirytusowego nosi się 
z zamiarem obniżenia cen wó­
dek i czystego spirytusu. Zde­
cydowano się na to zarządze-

lak  nk/adanorestaura ­
cję p. Puskarczyka.
Sympatyczny lokal res taura­

cyjny p, Puskarczyka przy ul. 
Długiej stale okradano. Cały 
rok głowiono się nadtem w jaki 
sposób pito© „wysycha" awzglę 
dnie kto go systematycznie 
„podpija". Nareszcie zdecydo­
wał się pomocnik handlowy roz­
wiązać ten „rebus". Niespo- 
strzeżenie zamknięto g° na noc 
w piwnicy — gdzie czychał na 
złodzieja. Nad ranem ukazał się 
stróż kamieniczny, niejaki Ste­
fan Padys, zaopatrzony w pęk 
kluczy i wytrychów, otworzył 
piwnicę p, Puskarczyka i po­
czął czerpać piwo z beczki, 
W ten sam sposób okradał kup­

ca Lehrfelda — wynosząc przez 
cały rok owoce z piwnicy. Szko­
da w obydwóch wypadkach jest 
znaczną, którą pokryje częścio­
wo kaucja, złożenaswego !czasu 
przez Paaysa do rąk  inż. Emila 
Allweila, administratora tej ka­
mienicy.

Padys musiał mieć odbiorców 
bo nieprawdopodobnem jest — 
ażeby był w stanie wysuszyć 
codziennie pół hekta piwa i za ­
gryzać go całymi koszami wi­
nogron, owoców itd.

Sprawa kradzieży wyjaśni się 
podczas generalnej spowiedzi 
przed sędzią śledczym du któ­
rej Padys ze skruchą się przy- 
gotOw/wu,e.

(Kw.)

nie pod wpływem wzrastających 
stale zapasów, które w tej chwi- 
1 dosięgają oodobno olbrzymie, 
sumy 80 miljonow litrów, co

stanowi kunsumeję przeszło 
półtoiaroczną.

Wysokość obniżki jest trzy­
mana w tajemnicy.

Dzis w nocy o twarte są apteki:
Grodzka 22 pod Złotym Słoniem, 

Plac Mateiici 3 pod Jagiełłą, Sienkie­
wicza 2 Nowowiejska, Rakowicka 12 
nod Trzema Gwiazdami, Dietlowska 
36 Sternbacha, Plac Zgody 18 pod Or­
łem,

Hallo! tu inówi Kraków.
Poniedzia łek , 19  września
11‘58 Hejnał, 12‘10 Przegląd prasy, 

12'20 Gramofon, \ 2 ‘A 0  Komunikat ne- 
teorologiczny, 1'2'45 Gramofon, 15'30 
Komunikat gospodarczy 15“ 10 Gramo­
fon, 15'30 Przegląd komunikacyjny, 
15’40 Gramofon. 16 35 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków, 16 40 Pogadanka 
w języku francuskim, 17‘00 Muzyka, 
czeska, 1S'00 Odczyt: „Najszlachetniej­
szy reporter świata11. 18 20 Muzyica ta­
neczna z Warszawy, 1905 Odczyt: 
„Iluminacje i miniatury Artura |Szyka, 
1915 Rozmaitości, komunikaty 19'30 
Program stacji na dzień następu/, 
1935 Dziennik radjowy, 19’45 Od­
czyt: Tragiczna miłość Norwida1'. 20 00 
Operetka z Warszawy, W przerwie do 
da ek do dziennika radjowego, 22 00 
Fejleton „Złamane skrzydła miłości11, 
2215 Wiadomości bieżące, 22 20 Vu- 
zyka taneczna z Warszawy 22'40 Wia­
domości sportowe, 22-50 Dalszy ciąg 
muzyki tanecznej z Warszawy,

Teatr Miejski:
Dziś nieczynny,

DZIŚ NA EKRANIE,
a DRIA . Quo vadis?
APOLLO: Księżna Łowictca. 
ATLANTIC: Zwycięzca.
DOM ŻOŁNIERZA: Dynamit. 
PROMIEin : Tyranja miłości.
SŁONCE : Czyie dziecko?
SZTUKA: Szwejk.
ŚW IT: Potęga wiary.
UCIECHA . Demon miłości Atlantyda, 
WANDA : Księżna Łowicka,

Zwycięzca
I znów zarząd kina „Atlan­

tic" staje przed publicznością 
krakowską, z doskonałym fil­
mem dźwiękowym produkcji u- 
talentowanego Eryka Por.imera 
„Zwycięzca", w którym główne 
lole kreują urocza Kathyv. Nu- 
gy i sympatyczny Jean Murat, 
znany nam tak  dobrze z filmu 
„Jego sekretarka osobista" z 
Mary Glory. Doskonała reżyser- 
ja, bardzo dobra gra artvstów i 
świetny eparat dźwiękowy spra­
wiają, że publiczność wychodzi 
po seansie z poczuciem, jak naj­
przyjemniej spędzonego wieczo­
ru, K. Muller.
K oguty pieją na sa li 

na zawołanie.
W ystępy dra Langsnera w 

Bagateli ściągnęły liczną i do­
borową publiczność, która mia­
ła możność naoczni" stwier­
dzić fenomenalny dar prelegenta. 
Po krótkim wykładzie teoretycz­
nym dr, Langsner przystąpił do 
demonstracji z dziedziny psy- 
chologji. Specjalnie były cieka­
we eksperymenty doraźnego u- 
suwania jakania, np. u p. R., 
ul. Krakowska 4, oraz usypia­
nie bijących ste ze soną kogu­
tów i wywoływania u nich pia­
nia na rozkaz. Podkreślić nale­
ży, że demonstiacje dra Langs- 
nei a stały na wysokim poziomie 
naukowym.
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C i a r n y
drużyn krakowskich.

Wynik ligowe z niedzieli były 
wprost senzacŁ,jne, Wisła po 
świetnem zwycięstwte na Legją 
w Warszawie uiegła w katasto- 
falnym stosunku Ruchowi. Gar-

Legja Garbaiiiia2:0(2:0;
Niespodziewana porażka G ar­

barni. po ostatnim zwycięstwie 
nad Cracovią, Garbarnia grała 
bardzo słabo, zawiodła zwłaszcza 
obrona. Skłaay drużyn : Legja . 
Głowacki, Zimian, Martyna, Szal- 
ler, Cebutak. Nowakowski, Raj- 
lek, Latus-iski, Na*wrot, Przez- 

dziecki. Wypijewski. Garbarnia: 
Włodek, Bill, Konkiewicz, Joksz, 
Wilczkiewicz. Nagraba, Bator, 
Pazurek, Smoczek, Maurer,Rie- 
sner. Przebieg gry: Garbarnia 
z miejsca atakuje i podchodzi 
pod Dramkę, gdzie iednak Pa­
zurek strzela tuż obok słupka. 
W o min po podaniu Wypi- 
jewskiego, Nawrot strzela w po­
przeczkę. Legin w dajszym cią­
gu przeważa a po błędzie Billa 
Wypijewski strzałem n.edoobro- 
ny w róg uzyskuje pierwszą 
b ra n k ę  Po utracie bramki 
Garbarnia jest wyraźnie speszo- 
.-a, tyn Czasem Legja gra coraz 
lepiej i w 17 min. Wypijewski 
wykorzystuje nieporozumienie 

Billa i Joksza. mija obu i strze­
la drugą bramkę dla Legji. Od- 
tąd. gra tocz /  sięprzy lekkiei 
przewadze Garbarni, której atak 
gra nadzwyczaj pechowo To 
pauzie Garbarnia z miejsca a- 
takuje i uzyskuje chwilową

barnia również niespodziewanie 
przegięła z Legją. Połowiczny 
sukcei naniosła jedynie Craeo- 
via remisując z Pogonią,

przewagą, leęz bram karz Leg, 
interwenjuje skutecznie. Po ła­
dnej akcji ataku Legji Nawrot 
strzeła w górny róg. lecz Wło­
dek broni ładną robinzonadą 
na róg.

Garbarnia atakuje przeważnie 
lewą stroną, lecz nadzwyczaj 
słaby Bator psuje wszystkie 
akcje. Legja ma jeszcze okazję 
w 38 min, podwyższenia wyni­
ku, lecz Rajdek przenosi. Z Le- 
g> na wyróżnienie zasługują 
Nawrot i Wypijewski: z G ar­
barni Smoczek i Wilczkiewicz. 
Widzów około 4 tys, Sędzia p 
Krajcarek niepotrzebnie dopuścił 
do ostrej gry

CracoYia — Pogoń 11
Cracovia we Lwowie uzyska­

ła wynik remisowy Brarnkę dla 
Ciacovi zdobył Lubiński Cra- 
covia uzyskała drugą prawidło­
wą bramkę przez Sperlinga, 
które jednak sędzia z niewia­
domych przyczyn nie uznał.

Ruch—Wisła 5:0
Senzaey:na porażka Wisły w 

Wielkich Hajdukach. Wisła za­
wiodła na całej linji.

W arta — Ł K, S- 5:3

1. Cracovia gier 18 pkt 26 stos . br, 50:23
2. Pogoń U 16 II 22 11 (1 27: 13
3 Legja f i 16 »! 20 11 ff 31 : 1 6
5. Warta t l 17 11 19 11 I ł 43:33
4 .  L .  K ,  S . 11 17 11 18 11 11 34 :25
8 , Ruch II 17 11 17 11 11 28:25
6 .  Wisła V 15 V 16 1t II 17:20
7, W arszawianka 11 16 f i 15 ł f ff 19:34
9. G arbarn ia U 18 11 13 11 ff 27 28

i 0 .  22  pp.
11 15 11 11 11 ff 24:38

t l ,  Czarn 11 17 11 11 11 ff 20:39
1 2 . Polonia 11 15 11 9 11 « 17; 40

P o d ^ r z c  zasypano Łamieniaini W Zawierciu.

Zawody o pucuar KZOPN
M akkabi IV - M uraton II  1:0

Mecz przerwano po 10 min, 
gry, albowiem piłka pękła i Ma­
raton jako gospodarz zawedów 
Cii.-dostarczył innejL Prawdopo 
dobnie Wydział Gier i Dyscy­
pliny zweryfikuje powyższe za­
wody jakc w. o. dla Makkabi.

Har barn ia  I B.— G rzegó­
rzecki l :8 (0 :0 )

ćaHuzone zwycięstwo Gar 
barni dla której bramkę strze 
lił Walicki.

ftłiełal- Ifłyo !:S(O;0>
Zawody o w ejśce do A klasy 

Do przerwy gra wyrównana, Po

przerwie pierwszą bram kę zdo­
bywa Metal ze strzału Bryka. 
Po paru minutach Unja wyró­
wnuje ze strzału  ̂ Skoroboha- 
tego. Na wyróżnianie z Metalu 
zasługuje bram kar2 Wror.a 
Bryk, z Dnji obrona i pomoc. 
Sędzia p, Sławikowski dobry

Łobzow isnka — Krowo* 
drza  2 :2 (1 :2 )’

Wyni "odpowiada przebiego 
wi spotkania, bramki ala Łobzo- 
wianki zdobyli Krupiński i Le- 
woskrzydłowy, dla Krowodrzy 
Struś i Róg.

Olsza—Trzebinia 2:2
Boisko w Trzebini. Zawody 

o wejście do klasy A. Najjepszy 
na boisku Pietrak z Olszy.

Śląsk zw ycięża w trójnieczu lekkoatletycznym
Nowy rek rd Popski w tyczce.

Podgórze—W arta 2:2
Zawiercie. Zawody o wejście 

do Ligi, Mecz prowadzony w 
atmosferze napiętej zakońcył się

pobiciem kam.eniami graczy 
Podgórza. W ypadek godny na­
piętnowania.

W trój meczu lekkoatletycz­
nym Śląsk Łódź-Kraków zwy 
ciężył jak było do przewidzenia 
Mąsk. -Wyniki techniczne były 
następujące : Pacie : 60 m, Breu- 
równa S. 7.8 sek. Freiwaldów- 
na Kr. 7.9, Gotliebówna 200 m, 
Orłowska S. 27.8 sek., Gotlie­
bówna K 28.2 , Janowska Ł, 
800 m. Lebekówn- 2,33 4 sek. 
Szuasowna2.3 obie Śląsk,3 Gór- 
kowska K. 80 przez płotki Frei- 
wałdówna K. 12.6 nowy rekord 
okręgu, 2P!ucińskaŁ. 12.9* Ho- 
fińska S. 4X100 m.l)l>ląsk 52.5 
sek, 2 ) Kraków, 3) Lódź K u la ; 
Wajsówna Ł: 10 3 lm. Janowska 
Ł. 10:06 m. Lubkcwiczówna S. 
Oszczep: 1) Czerska K. 30.44m.
2) Wajsowna Ł. 28.77 m 3) Si- 
korzanka S. skok wzwyż, J a ­
nowska 1.43 m. Sikorzanka S 
1 3 9 m. W a’sówna 1.39 m. Dysk: 
Wajsówna 37 11 m Janowska 
Ł. 33,14, Wasilewska S skok 
w d a l : Sikorzanka S. 5,05 m.
Breurówna S. 4 8 / m. Freiwal- 
dówna. K.

Wyniki Panów podamy w ju­
trzejszym numerze. • -
• Kraków wystąpi! w składzie 

osłabionym bez Balcera Droz­
dowskiego, Ropy i Buchały.

Puhar przechodni zdobył po- 
raz4 Śląsk: Organizacja sp raw na,

P rzestroga  dla g r a c z /
Przed sądem w Manheimie 

rozegrał się ciekawy epilog 
sprawy pobicia sędziego na 
boisku przez graczy. Sąd ska­
zał wojowniczego gracza na 4 
tyg, aresztu.

Hebda wyjeżdża do 
M eram i

Na dproczny turniej między­
narodowy w Meranie który od­
będzie się z końcem bm. wy- 
lezdza tylko Hebda, albowiem 
Jędrzejowska i Tłoczyński są 
przemęczeni.

Szczegółowe wyniki z recat 
wioślarskiej podamy w jutrzej­
szym numerze Kurjeiku Kra­
kowskiego.

Dowcipny pomysł p. Kruga
Hurtownicy węgla starają się 

sprowadzać węgiel śląski gala­
rami, bo taryfy kolejowe po­
drażają znacznie przewóz. Ade i 
ten śroaek transportowy zawo­
dzi w kalkulacji, bo holowniki 
próżnych galarów z Krakowa 
kursują nie zawsze, zwłaszcza 
gdy stan wody na Wiśle jest 
płytki — no i koszta holowania 
są znaczne (1 zł za 1 km. od 
galara).

Głowiono się więc nad wy­
szukaniem tańszego środka 
transportowego.

I oto znalazł się człowiek w 
Krakowie nazwiskiem Leon 
Krug (Staia  Olsza 64), który 
na zwykłym galarze zmontował 
motor lotnicy o sile 3U0 HP. i 
połączył go ze śmigą. Wten 
sposób galar ciągniony śmiga.

zamieniony na ślizgowiec po­
ciągnie próżne galary z Kor­
czyna do Mysłowic, za jedną 
trzecią dotychczasowej opłaty 
holowej. Pomysł ten może wpły­
nąć zasadn.czona plan regulacji 
Wisły. N»e potrzeba bowiem 
będzie wielomiljonowych sum 
na usprawnienie korvti Wisły 
pod żeglugę — bo ślizgowiec 
wyzyska powierzch, ie wody 
wiślanej, bez wzcKuu na jej 
stan wodny,

Zaznaczyć trzeba, że statek 
wiślany, przy średnim stanie 
wody, przebywa przestrzeń Kra­
ków Pszemsza z galarami prćż- 
nemi w 48 godzinach, podczas 
gdy motorowy galar Kruga speł­
ni tą satną czjnnOść w prze­
ciągu 4-5 godzin. (Kv 1
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Przegrana.
Raz gdym grając w faraona, 
Zębami zaczął gryźć karty,
Bom przegrał, a to ni; żarty, 
Cieszy mnie bankiera zona: 
„Niech to pana nie obchodzi 
Wszak zwykle ten, co pizegry-

Szczęśliwym w miłości bywa! 
A miłość wszystko nagrodzi".

— Ach moja jejmość kochana 
Przegrałem wszystko niestety! 
Lecz kiedy lubią kobiety,
To większa jeszcze przegrana.

Ignacy Szydłowski

— Jeśli mnie pan pocałuje, 
natychmiast zawołam o pomoc

— To zbyteczne. Dam sobie 
sani radę.

— Dlaczego pan nosi kołnie­
rzyki na nogach ? 0

— Bo są za ciasne i uciskają 
mi szyję.

Prenum erata miesięczna wraz z odnosieniem do domu
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to
— Czy pan te wszystkie ob­

razy sam nam alował?
— Naturalnie, panie dyrek­

torze !
— A sprzeda je pan też cza­

sem coś z tego?
— Oczywiście, nawet dosyć 

dużo. Przecież ze sprzedaży 
swoich obrazów wcale dobrze 
żyję

— Wie pan co? W stąp pan 
do mego przedi,ięb'orstwa. Pan 
najwidoczniej jest genjuszem 
jako sprzedawca...

Żona: Są chwile kiedy chcia­
łabym być mężczyzną,

M ąż:  K iedyż  t o ?
Żona: Kiedy przechodzimy

koło sklepu. Jakżeżto musi być 
przyjemnie kupić żonie coś 
p ięknego!

M a t y  f e l j e t o n .

Kryzys, podatki 
i kaucje.

Każdy rok ma swoją modę.,.
Modę ubiorów, tańca, koloru 

włosów i sposobu ich noszenia 
itp, itp. Już od dłuższego jednak 
czasu bez zmiany pozostaje 
moda narzekania na kryzys, 
czasy i podatki.

— Co za straszne czasy, mó­
wi bankier przy czarnej kawie 
po obiedzie suto zakropionym 
szamoanem,,,

— Wkrótce nie będziemy 
mieć chleba, narzeka elegancka 
dama zajadajac ciasteczka w 
cukierni Europejsk'ej.

A już co do tych nieszczęs­
nych podatków... to wszyscy 
wszyscy jednogłośnie na nie na­
rzekają. A to już przesada. Prze- 
dewszysikiem nie wszystko jak 
to mówią jest opodatkowane. 
Nie płacisz podatku od oddecha-

nie. (a przecież to najważnietsza 
funkcja życia), od pluskiew i 
karakonów, od przyprawionych 
przez żonę rogów, i wielu in 
nych spraw i rzeczy, które tak 
na poczekaniu trudno sobie przy­
pomnieć..,

Gorsze z esztą. niż podatki 
są t., zw. kaucje,..

Gdy po miesiącach bezrobo­
cia i głodu chwyci człek jakąś 
posadę dajmy na to rozlepiacza 
afiszy i z bijącem sercem udaje 
się omówić warunki Oto pierw­
sze zapytanie:

— A ma Pan 300 zł, kaucji?

Przecież ja nie mogę niezna­
jomemu powierzyć tak bez ni­
czego kilkaset druków... To 
drogp kosztuje, , W dzisiejszych 
czasach kryzysu i takich poda­
tków...

Chcesz zostać gwiazdą filmo- 
wę, dobrze... ale oto warunki

— Osoba rozporządzająca, kil­
ku tyslącmi złotych ma okazję 
otrzymać piei wszorzędną rolę 
w filmie..,

I, nt niedawno skarżył się 
przedemną jeden mecenas:

— Miałem doskonałą sprawę 
do obrony.,, Niestety zrezygno­

Bztkoła ila larstw a i Eyśnnku
53 Art. mai. ALFRFDA TERLECKIEGO Kraków, Potockiego 11.
Wpisy na 3-letni kurs od I-go września, PROGRAM NAUKI. Akt. pej­
zaż, mariwa natura kompozycja, croqwis grafika. Wykłady: Hi3tor'a sztuki, anato- 
miapcrśpektywa, technolopja, Kurs zdobnictwa. Nauka trwa od ó-l i od 3-6, croquis 
od 5-6, Kurs Wieczorny od 5-8 obejmuje akt. croquis wykłaay i grafika. Szkoła 
posiada Pr/ywileje: prawo wydarzania świadectw, zwiot opłat za dzieci funk- 
cjonarjirszy państwowych. Zniżki kolejowe 50 proc,. Kur:, rysunku i modolo 
wabia ula dzieci i młodzieży w poniedziałki i czwartki od 3—5 po poł.

wałem, gdyż klient złodziej mi 
oświadczył we więzieniu:

— Pan adwokat rozumie, w dzi­
siejszych czasach nikomu na­
wet sobie wierzyć nie mogę. 
Ale może misie pan bronić, tylko 
koniecznie musi mi pan złożyć
gwarancję pieniężną...*

w
A oto jeszcze co do poda­

tków...
Idę koło parku krakowskiego 

i w;dzę dwa przepiękne gma­
chy 6-cio piętrowe, które na 
gwałt budują. Pytam znajomego:

— Tochyba jakiś samobójca, 
którzy w dzisiejszych czasach 
takie gmachy kosztowne buduje. 
Zlicytują za podatki a lokatoizy 
nic płacić nie będą..,

— To są d om y u ż y te c z n o śc i  
pub liczne j ,  ttomaCzy z n a jo m y  
W jednym  będzie  w iez ien ie  d la  
ty c h  k tó rz y  nie chcą p łac ić  po- 
o odatków .. .

— A w drugim ?
— Dom warjatów dla tych, 

którzy je płacą. aroso

NAUKA
Angielka

rodowita, rutynowa­
na nauczycielka, li­
czy tanio, sz’- ko, 
gwarancyjnie. Zgło­
szenia do . idmiiin 
stracji „Kurjerka 
Krakowskiego", Sta­
rowiślna 26, pod 
„Pra widłowa wymo­
wa".

POSADY
P o s z u k u j ę

chłopca do prakty­
ki tapicerskiej Maj 
Kraków Starowiśl­
na 41, 48

m/zmm
P o k o ju

umeblowanego po­
szukuję. Podać o- 
fertv z ceną Redak­
cja Kurjerka Kra­
kowskiego AROSO, 
Kraków, Starowiśl 
na 26,

S  WATY
W do w iec

kolejarz poszukają 
dozgonnej towarzy­
szki życia. Zgłosze­
nia pod „Wdowiec1 
do Adm, Kurji rka 
Krakowskiego Sta­
rowiślna 26.

F i r a n k i  kapy w 
[wykwintnym wybo­
rze po cenaeh naj 
niższych poleca wv- 
twóinia Sebastia­
na 16, 54

P orz NE
Nowy s k le p

wyrobów szmukler- 
śki h „F. TT1, Kra­
ków, Rynek Gł. 
Uwaga na adres 23

E le g a n c k i
modny i tani kape­
lusz można dostać 
w salonie mód 
„Franciszka" Rynek 
gł.wpodworcu 3i

W szelk ie
r.Fma przepisuje i 
powieia, na prowin­
cję odwrotną pocitą. 
Kraków, ul. Kościu­
szki 40 m. 7, tel. 
158-71 11

S f c i a ż s k i e  roboty 
budowlane wykonu­
je solidnie i tanio 
firma Fernezy Pod­
górze Józefińska

35

Z a  p o ż y c z e n ie
3Tu) złotych dam 
wysoki ;• rcćęiłt 
wenliialiiu ponjfc 
otrzymała pracy,za­
bezpieczenie Jien- 
sy ne, Zgłoszenia 
Kurjerek Kraków-1 
ki pod ..Majstrowi 
natychmiast". 55

W a ż n e  d la  P a ń
Magazyn mód Diana 
poleca eleganckie 
i szykowne kapelu­
sze po 6 zł. również 
przerabia według 
najnowszych żurna 
lii po 2-50. 51
Uwaga na adres. 
Kraków Węglową 3 
róg Krakowskiej.

W a ż n e  d la  P a ń !
Najmodniejsze ka-,1 
pelusze po ał. 5'—■ 
przeróbki po zł. 2'50| 
w magazynie mód 
,Róża" Mostowa 3.

50
Pr a c o w n i a  ofru-
w i j  przyjmuje 
wszelkie reperacja, 
wykonanie staranne 
ceny niski,:. Wino- 
grad Dietla 93, 47

N a jn o w s z e
żurnale mód na se­
zon jesienno zimo. 
wy sprzedaje i wy­
pożycza najtaniej 
jakoteż kroje na 
miarę wykonuje sta 
rannie w ciągu 24 
godzin oraz Mane­
kiny krawieckie po 
najniższych cenach 
poleca M, Landau 
Kraków, ul. św. 
Krzyża 5 57

L u s t r a  
belgijskie szlifowa­
ne poleca Fabryka 
luster Kalman Kra-

R o w e ry
pierwszorzędnie 

lakieruje Żyła Dłu­
ga 68 41

Z a p a ln i c z k i
naprawia „Mecha­
nik a" Starowiślna 52 

24

P ie c z ę c i e
kauczukowe solid­
nie tanio wykonuie 
W alenta rytownik 
Kraków, Sławkow­
ska 3 2i

S ia tk i
ków, Starowiślna 6? łóżek dziecięcych
 ____ _____ (bawełniane) od

B u d o w la n e  jZt.4'f)0 para poleca 
roboty drzwi, okne Hurtownia szpagatu 
wykonuje Slelan [-'SOHHRER Kraków, 
glicki Kraków-Pod-gilica Krakowska 6 
górze, 6 (pasaż) 421

D a r m o  dla Bezro 
botnych wykonuje 
robotę szewską 1-go 
każdego miesiąca 
między 12—14- To­
war płacony wzglę­
dnie przyniesiony 
Stale wykonuję ze 
skóry blankowej po 
cenach : Męskie ze­
lówki 2-8u obcasy 
1' 20, Damskie ze­
lówki 2‘— obcasy 
0’80, Dziecinne ze­
lówki l -— obcasy 
0'70. Zakład Szew­
ski Kraków, ul, Se­
nacka 8. 45
P a s y  b r z u s z n e
przepuklinowe, o- 
paski higieniczne- 
wykonuje Wieczór- 
kowa, Kraków-Pod- 
górze, Targowa 1-
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